Stolarze krolewscy

— Ztocony Ludwik XV? — Prosze bardzo. — Empire z
brazowymi okuciami? Biedermeier, kopie projektow Wit-
kiewicza, Wyspianskiego? Mebel intarsjowany, inkrusto-
wany, rzezbiony? — Nie ma problemu. Renesans, secesja,
art deco, wszystkie historyczne style i wszystkie techniki
wykoneczenia. Jestem w stanie wykonaé kazde, najtrud-
niejsze nawel zamowienie — mowi Zygmunt Antoni
Dzierla i na dowod pokazuje wykonane w pracowni
meble. Rzeczywiscie sa niezwykle. Przede wszystkim,
powstaja, tu najwyzszej klasy kopie mebli stylowych.
Stoja w patacach i w muzeach, wiele trafito do rezydencji
prezydentow, premierow i ambasadorow. Wsrod klientow
s nawet koronowane glowy. Krol szwedzki, Gustaw VI
kupit komplet w stylu zakopianskim, dla prezydenta
Tunezji zamowiono tu komplet mebli, w stylu Ludwika
XVI, dla marszatka Nigerii — wyposazenie jadalni, m.in.
olbrzymig szafe kredensowa, ktora moze pomiesci¢ pot-
torej tony krysztatow.

Pracownie Stolarstwa Artystycznego Zygmunt Dzierla i
Syn zatozyt, w 1933 roku, ojciec obecnego wlasciciela,
rowniez Zygmunt Dzierla. Wowezas nosita nazwe
Wytwornia Mebli Mistrz Stolarski Zygmunt Dzierla.
Pierwsza siedziba firmy miescila sie przy ulicy Zurawiej
7, potem przy Kazimierzowskiej 75. Od poczatku
powstawaly tu meble stylowe. Jej wlasciciel, urodzony
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jeszeze przed odzyskaniem niepodleglosei, zawodu uczyt
sie w Jarocinie, u rzemie$lnikow niemieckich. W War-
szawie podjal prace jako dziewietnastoletni czeladnik i
kontynuowat jednoczes$nie dalszg nauke w Muzeum Rze-
miost Artystycznych i Sztuki Stosowane;.

Po wybuchu wojny zostal ranny, podezas obrony Warsza-
wy. W czasie powstania, uwieziony przez Niemeow jako
zakladnik, nieustannie zagrozony rozstrzelaniem, wyko-
nywal trumny dla zotnierzy niemieckich. Do spalonej
Warszawy wrocit na wiosne 1945 roku. Odbudowat z
gruzow pracownie i zaczal robi¢ meble dla warszawskich
szpitali, urzedow i uczelni: Politechniki Warszawskiej,
SGiP, SGGW i UW, m.in. powstaly tu wowezas tawki i
pulpity do Audytorium Maksimum. W 1949 roku wladze
przejely stolarnie. Rok pozniej wlascicielowi udato sie ja
odzyskaé, niestely juz zdewastowang i pozbawiong
maszyn. Przetom 1956 roku przyniost pewna poprawe
sytuacji. Zygmunt Dzierla ponownie rozpoczat wyrdb
mebli stylowych, ktore wkrotee, poprzez centrale handlu
zagranicznego ,Prodimex”, zaczely trafia¢ za granice.
Ale w roku 1963 firmie odebrano budynki. Musieli$my
przeniesé sie na Sadybe, na ulice Goplanska — wspomi-
na Zygmunt Dzierla-junior. W tamtych latach byty tu
zupelne przedmiescia. Pamietam jak milicja wytadowy-
wala z ciezarowki nasze maszyny i stawiala je prosto w
nieskoszone zyto.

Momentem przetomowym w dziatalnosci firmy byto pod-
jecie w latach 70. prac dla Zamku Krolewskiego. Niewie-
le jest sal, w ktorych nie bylo by wyrobow obu mistrzow.
Powstato ich ponad pot tysiaca. Intensywne prace trwaly
przeszio 20 lat. Meble i rzezbione ramy rekonstruowano



opierajac sie na zachowanych zdjeciach, rysunkach lub
szezatkach dawnego wyposazenia. — To byta wspaniata
praca — mowi Zygmunt Dzierla-junior. — Trudna, mozol-
na ale fascynujaca. Wymagalta najwyzszej jakosci wykona-
nia i materiatow. Po orzech w specjalnym, ciemnym
odcieniu, z ktorego wykonalismy trzydziesci pieé foteli w
stylu Ludwika XVI, do Sali Rady, ojciec jezdzit az do
Szwajcarii. RobilisSmy rzezbione fotele, ztocone taborety
i bankietki oraz ramy do obrazow z Galerii Stanistawow-
skiej. Kazda rama ma konstrukeje z drewna modrzewio-
wego a na niej profilowane, lipowe listwy. W nich rzez-
bione byly ornamenty. Praca wprawnego snycerza, od
rana do wieczora, to pot metra takich ornamentow.
Rame wienezy rzezbiony kartusz z monogramem krola i
korong. Gato$é pokryta jest ztotem w ptatkach. Ram,
wedtug tego wzoru, wykonalismy ponad 90. Kolejnym
wyzwaniem byla rekonstrukeja toza krolewskiego z bal-
dachimem. Prace trwaly prawie rok. Gdy zaczynaliSmy je
ojciec miat 80 lat...

W firmie wykonano tez ozdobng trumne na prochy Sta-
nistawa Augusta. Nie zostata jednak wykorzystana, ze
wzgledu na zbyt mate rozmiary krypty katedry warszaw-
skiej, w ktorej ostatecznie, po wielu dyskusjach spoczety
szezatki krola. W 2005 roku uroczyscie pochowano w
niej Jana Nowaka Jezioranskiego.

Zygmunt Dzierla swojej pracochtonnej sztuki wyuczyt
nie tylko syna i wnuka. Mial ponad piecdziesieciu
uezniow. Bardzo aktywny spotecznie, przez kilkanascie

lat petnit funkeje Starszego Gechu Rzemiost Drzewnych,
byt wspotzatozycielem Ogdlnopolskiego Cechu Rzemiesl-
nikow Artystow w Warszawie. W 1993 roku zdobyt tytut
Warszawiaka Roku”, wygrywajac nie tylko z Jerzym
Owsiakiem ale nawet z Jerzym Waldorfem.

Dzi§ pracownie prowadzi Zygmunt Dzierla-junior razem
z synem Maciejem Zygmuntem. Mozna obejrzeé tu caly
proces wylwarzania mebli. Technologie nie zmienily sie
od dziesiatek, a niektore nawet od setek lat. Materiaty to
przede wszystkim lity dab, orzech, jesion, czere$nia i
brzoza. 7 nich powstaje korpus mebla oraz dekoracyjne
elementy rzezbione lub toczone. Pod $cianami lezg for-
niry z egzotycznych gatunkow: mahoniu, iroko, meranti,
badi. Pokrywa sie¢ nimi powierzchnie mebla, nadajac mu
bardziej szlachetny wyglad. Dzieki fornirom o réznych
barwach i ustojeniu mozna tez tworzyé skomplikowane
intarsje. Na zakonczenie meble wykancza sie¢ wielodnio-
wym nasgczaniem drewna warstwami politury lub
wosku. — Zrobie kazdy mebel jakiego zapragnie klient —
zapewnia Zygmunt Dzierla-junior, stojac posrod etaze-
rek, sekretarzykow, stotow, krzeset, szaf i foteli wykona-
nych w najrozniejszych stylach historycznych.
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Royal Cabinetmakers

“Gilded Louis XV?2 At your service. Empire furniture
trimmed with bronze? Biedermeier? Witkiewicz or Wys-
pianski-style designs? Marqueterie, inlay, or sculpted
pieces? No problem. Renaissance, fin de siecle, art deco
—all periods, all styles, and all finishing techniques. 1
can realize any, even the most difficult, order,” Zygmunt
Antoni Dzierla boasts. To prove his claim, he proudly
displays the furniture made in his studio. The pieces
are truly remarkable. Only the finest examples of period
tables, chairs, and cabinets are recreated here. They
found their places in palaces, museums, and other
splendid houses. The clients include ambassadors,
presidents and reigning monarchs. King Gustav VI of
Sweden had bought a Zakopane-style furniture. The
president of Tunisia had ordered several Louis XVI cop-
ies; and the marshal of Nigeria, a dining room set,
which included a huge sideboard that can hold half a
ton of crystal tableware.”

Zygmunt Dzierla Senior, opened the furniture store in
1933. The business, under the name of Furniture Fac-
tory of Master Carpenter Zygmunt Dzierla, had operat-
ed at first on Zurawia Street but later moved to 75
Kazimierzowska Street. Dzierla Senior had first trained
with German masters in Jarocin. He moved to Warsaw
al the age of nineteen where he continued to master the
art of cabinetmaking at the Museum of Arts and Crafts
while working there as an apprentice. He was wounded
in1939, during the German offensive on Warsaw, and
later forced, under the thread of death, to make coffins
for German soldiers killed in action. When in 1945 he
returned to the burned capital, his studio lay in ruins.

His first orders after rebuilding the shop came from
hospitals, universities and government institutions (e.
g., the benches and desks found in the Auditorium
Maximum of the University of Warsaw had been made
during those years).

Although in 1949 the government had confiscated his
property, Dzierla regained the ownership of the shop a
year later. The following years had been difficult, but
the changes of 1956 relaxed some restrictions and Zyg-
munt Dzierla was soon able to return to his fine furni-
ture production, even taking international orders
through the Foreign Trade Bureau Prodimex. Alas, in
1963, the government seized the property again and the
orders came to vacate the buildings. “We had to move to
Sadyba,” Zygmunt Dzierla Junior recalls. “I those years,
Sadyba was a far-flung, barely developed Warsaw sub-
urb. I remember when the militia broke the factory win-
dows, packed all our machinery and deposited it right
in the middle of a wheat field.”

The turning point came in 1970 with a commission to
furnish the newly rebuilt Royal Castle. It had taken over
twenty years of intensive labour to make more than five
hundred pieces. The furniture replicas and picture
frame copies were reproduced from old photographs,
drawings, or fragments of the old furnishings. Almost
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every room in the castle houses ohjects made at the
Dzierla & Son’s studio.

“This was an incredible project,” Zygmunt Dzierla
Junior says. “Difficult, strenuous but fascinating work.
It required the highest quality of materials and superior
craftsmanship. My father had to go all the way to Swit-
zerland to find the special, dark-toned walnut. We made
thirty-five Louis XVI armchairs with it for the Council
Hall; constructed sculpted chairs and gilded tabourets
and banquettes; and created frames for the paintings in
the Satnislawowska Gallery. A larch-wood base of each
frame was joined by a linden wood rabbet carved with
ornamental designs. Tt takes a whole day for an expert
craftsman to carve just half a metre of such ornaments.
A cartouche with crown and a royal monogram adorns
each frame. The complete piece is then plated with a
layer of gold flakes. We had made ninety such frames.
Another challenge was to reconstruct the king’s four-
posted bed. We had worked on it for a year. My father
was then eighty years old....”

A highly decorative coffin for King Stanislav August,
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also made hy Dzierla & Son Company, had not heen
used at the end, as the crypt in the Warsaw Cathedral
where his body rests was too small.

During his lifetime, Zygmunt Dzierla Senior had been very
active in the trade circles. He had been an elder in the
Wood Craft Guild for several years and co-founded the
National Guild of Artisans and Craftsmen in Warsaw. In
1993, he was proclaimed a “Varsovian of the Year,” beating
Jerzy Owsiak and Jerzy Waldorf to the title. He left the lega-
¢y of his fine craftsmanship not only to his son and grand-
son, but also to the other fifty artists whom he had trained.
Today the firm is run by Zygmunt Dzierla Junior and
his son, Maciej-Zygmunt. One can take a tour of the
studio and observe the furniture-making process. The
techniques have not changed for tens, sometimes hun-
dreds, of years. The basic body of a furniture piece is
usually made in solid oak, walnut, ash, cherry, or birch.
These woods are also used for ornamental trims. To add
a finer, more elegant look, the furniture is covered with
an exotic-wood veneer — mahogany, iroko, merantia, or
badi. The various wood colours and natural grains make
also an intricate inlaid work possible. To finish, layers
of wax or French polish are applied for several days to
allow the oils to fully permeate the wood.

Surrounded by tables, armchairs, armoires, secretaires,
and étageres, Zygmunt Dzierla Junior asserts: “I can
realize any order and satisfy every whim or taste.”



